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Sklepy i targowiska przed świętami

R y b y ,  g r z y b y  i  d r ó b
D z i w y  b d k d i j o w e  i n i e j a d a l n e  p o m a r a ń c z e

N’em i już co zwlekać. Im bliżej 
świat — tem słabiej odzywa się głos 
rozsądku, który nakazywał ograni- 
:zyć w tym roku do minimum za­
kupy świąteczne, by nie naruszyć 
kruchej równowagi grudniowego 
budżetu.

Po'ak nie jest oszczędny jak Fran 
cuz, ani praktyczny i przewidujący 
jak Niemiec. Gdy w powietrzu unosi 
się już zapach choinki i świątecz­
nych smakołyków — rozgrzesza sie
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T E A T R  W IE L K I .  Dziś, we wto­

rek i w  śród" te«.tr nieczynny. W  
czwartek, o 12-ej „Jase łka", o 3.30 
„Koe*. M a r .e w ie c z o re m  „H alkę". 
W piątek i sobotę „Baron cygański".

T EA T R  N ARO DOW V : Dziz „Cyd". 
We wtorek teatr nieczynny. We śro­
dę. dn. 25 grudnia „Cyd . We czwar­
tek dn. 25 grudnia o godz. 3.30 pop. 
„Stare wino", wiecz. „Przcpiurec : 
lia". W  próbach w reżyserji L . Sol­
skiego „W ie lk i Fryderyk".

T E A T R  P O L S K i:  Dzis „Zburzę
me Jerozolimy" Konczynskngo. We 
wtorek teatr nieczynny. We środę 
.Zburzenie Jerozolimy". W e czwar­

tek 3 pop „Kordjan", wiecz. „Zbu 
rżenie Jerozolimy".

T EA T R  N O W Y Dziś „B y ł sobie 
więzień" Anouilh”- Jutro  we wto­
rek teatr nieczynny. We środę „B y ł 
sobie więzień". W e czwartek „B y ł 
sobie więzień".

T IA T R  L E J N I .  Dziś i jutro we 
wtorek przedstawienia niema. We 
środę pn^mjera „Codziennie o 3-ei“ . 
We czwartek o godz 12 bajka dla 
dzieci „W ypraw a po szczęście", o g 
4 pop „Dom otwarty , o godz. 8 
wiecz. „fodziennie o 2-ej .

T E A T R  M \Ł\  : Dzis po raz 77-my 
komedja Shaw‘a „Żołnierz i bohater*. 
Ju tro  przedstawienia niema. We śro­
dę „Żołnierz i bohater", we czwar­
tek o godz. 4 pop. i 8 wiecz. „żo ł­
nierz i bohater".

L. SEMPOLIŃSKI
P E P Y - E L I O

duet sceniczny 
R A Y  L  E  D  A
śpiewaczka jazzowa

Codziennie pod-
D a n c i n g  wieczorki obpp.

ST O ŁEC Z N Y  T E A T R  PO W SZ. 
W  drugi dzien świąt, t. j. 26 b. m., 
orzy ulicy Elbląskiej 51 o godz. 4-ej 
i  7-ej komedja ..ropychadło". Od 25 
grudnia codziennie przy ul. M łynar­
skiej 2 „Pastorałka" Schillera.

T E A T R  A T E N E U M : Dziś i co­
dziennie wesoła groteska (według 
Kestroy‘a ) „Trójki hultajskiej" z 
udziałem S. Jaracza.

T E A T R  K A M E R A L N Y  Dziś i ju 
1 ro „Sąsiadka" Jaroszyńskiego, z 
ilazarekówną i Adwentowiczem w 
rolach głównych.

T E A T R  M A L IC K IE J  (Karowa 
18): Dziś i jutro „Cien Nicodemie- 
go. W  próbach „Trafika p, generało­
wej”  Bus - Feketiego

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Dziś
powtórzenie premiery rewji p. t. 
„Wieczna ondulacja ”. Na czele ze­
społu Chór Dana (7.15 i 9.30).

W IE L K A  R E W JA :  Codziennie
„Pan  minister i lessous". Dnia 28 b. 
m. premiera , Widowisko Nr. 1".

T EA T R  H O LLYW O O D : Codzien­
nie rewja artzawa— Nowy Jo rn “ .
Pocz. 7.15 i 9 30. W” niedziele i świę­
ta 6.15 i 8.16.

C YRh  S T A M E W S K IC H ; Dziś i 
codziennie o godz. 8.15 wiecz. nowy 
program We. wtorki, środv i nie­
dziele o 4 30 i 8.16.

wbrew wszelkim postanowieniom i 
kupuje, kupuje, kupuje — dotąd, do­
póki mu starczy pieniędzy.. A  po­
tem, po świętach,, „jakoś to będzis" 
pociesza się.

T A N I  DRÓB I D Z IC Z Y Z N A

Ja k  tu nie kapować, kiedy niektóre 
rzeczy są tańsze niż w zeszłym ro­
ku, az się proszą na świąteczny stóŁ 
Wszyscy pamiętamy, jak to w la- 
tacn ubiegłych „licytowało" się indy­
ki po 15—25 zi. za sztukę. Dziś naj- 
piękiuejszy, tłusty indyk o wadze 
4— 5 kg. kosztuje 7—8 zł., mniejsze 
indyczki można już kupić za 5—6 zł

Jeszcze tańsze są gęsi —  i te chy 
ba hędą miały w ostatnich uniach 
największe powodzenie. Duża, ładna 
gęs Kosztuje 3— 4,50 zł. i kalkuluje 
się znacznie taniej od indyka, bo nie 
potrzeba do niej kupować masła, ani 
rodzynków do nadzienia. Kaczki w y­
padają drożej, bo są nieduże — po 
3— 3.50 zł. sztuka, filigranowe per­
liczki po 1.80— 2 zl. sztuka. Tańsze 
niż zwykle są zające, sprzedawane 
po 2.80— 3 zł. sztuka.

Słowem drób i dziczyzna opłaci aię 
w tym roku znacznie lepiej niż np. 
schaD, czy ćwiartka cielęciny. D tod 
z artykułów spożywczych idzie w 
tym roku w największych ilościach, 
choć kupcy i hand'arze drobiem 
stwierdzają — mimo niskich cen —  
spadek obrotów o 50 proc w stosun­
ku do zeszłorocznego sezonu przed­
świątecznego

RYBY

Ryby — w postaci pięknych san- 
laczy, tłustych smakowitych karpi, 
szczupaków i dorszy są droższe w 
sklepach, niż w hali, gdzie dowóz 
jest ogromny: nocą, o godzinie 3 nad 
ranem na giełdzie rybnej w halach 
mirowskich na Franciszkańskiej czy 
na Imoczej wre jak w ulu...

Karpie — sprzedawane są w skle­
pach śródmieścia po 2 zl. kilo —  za 
Żelazną Bramą po 1.80 gT choć mo­
żliwe, że w dzień w igilijny, wobec 
„gorączki" i ogromnego popytu w c- 
statniej chwili, ceny te podniosą się 
w gore. Sandacze w sklepach kosz­
tuj? 3.20 zl. kilo, szczupaki 3 zł., dor 
sze najtaniej — 1.10 gr. W  halach 
I na targowiskach ryby są naogół 
tańsze o 20 proc. Drobne rybki moż­
na dostać na sztuki po kilkadziesiąt
groszy

SZ TATKI N IE  M tJĄ  P O W O D Z E N IA

Rzeźnicy, którzy naogół dość skru 
pulatnie „wyregulowali" ceny we­
dług ogłoszonego przed kilku dnian-i 
cennika skarżą się, że w wedliniar-

niach ruch jest bardzo słaby Szynki 
przedświąteczne po 2 zł. kilo z koś­
cią i 2.50 gr. bez kości n it mają wca 
le pow odzenia Każdy woli kupić gęś 
czy indyka i na więcej mięs i wędlin 
przeważnie nie może sobie pozwolić. 
Sprzedaż szmalcu ao ciast tez jesz 
cze sie nie ruszyła —  wogóle tłusz­
cze są w tym roku znacznie droższe 
niż w ubiegłym: szmalec kosztował 
w grudniu ub- roku 90 gr. —  1 zł. 
kilo —  teraz, według obniżonego już 
cennika —  2 zł. kilo. Drożyzna tłu­
szczów —  bo i mado nie jest tanie 
(3 zt. do 3.80 zależnie od gatunku)—  
wpłynie niewątpliwie na ogranicze­
nie wypieku ciast w wielu domach.

DZIW Y B iK .U J O W E
I N IR JAD \LN E  PO M A B AŃCZE

Niewielki popyt mają jeszcze do­
tychczas bakalje Charai terystyczny 
jest fakt, że ceny bakalji, które 
przed tygodniem jeszcze wynosiły 
5 zł. kilo, obecnie w wielu sklepa< h 
obniżono do 4, a nawet 3.50 i 3.20 zł. 
za Kilogram. Widocznie kupcy ko- 
lonjaini óbawdają się, by nie pozosU 
ły  im zbyt duże zapasy nierozsprzeda 
nego towaru. W  zeszłym roku caka- 
Ije Wystawiono jeszcze w dwa mie­
siące po świętach i nikt ich nie 
chciał kupować...

Z innych słodyczy i owocow na j­
więcej sprzedaje się orzechów włos­
kich, po cenie 2.80 — j  zŁ is kilo­
gram. Pomarańcze idą słabo, co tłu­
maczy się zapewne biakiem dobrych 
gatunków Pomarańcze są w tym 
roku Kwaśne i suche, mandarynki 

xhoć tanie, sprzedawane po 10 i 15 
grosey —  suche i pełne pestek, zu­

pełnie niemożliwe do jedzenia.
N a  brak popytu na pomarańcze na 

rzekają wędrowni handlarze, wysta­
wiający swój towar ra  wózKach.

—  Chcieliśmy wynająć stragan za 
Żelazną Bram ą na sezon przedświą 
teczny, to zażądane od nas za trzy 
małe stoiska 160 zł. A handlu w o ■ 
wocach nawet za Żelazną Branżą w 
tym reku wcale jakoś niema, to czyż 
można tyle pieniędzy za siragar za­
płacić’  Wozi się towar jak zwykle 
po ulicy, ale coraz ciężej z tem w y­
żyć.- —  mówi właścicielka wózka 
z mandarynkami.

D ARM O W A C H O IN KA
Choinki, pokryte gruDym cału­

nem śniegu są sprzedawane mniej 
więcej po tych samych cenach co w 
roku ubiegłym: za zlotowKę można 
już dostać zupełnie zgrabną choinecz 
kę, a za trzy złote nawet jodłę, któ 
ra się trzyma w mieszkaniu długie 
tygodnie i nie onada

Są i tacy.ynądi zy“ , którzy choink; 
nie Kupią, a Jednak będą ją  mieli W  
jak i sposób — objaśnia mnie frag- 
men” podsłuchanej przypadkiem roz­
mowy: —  te, bracie, choinki drogie 
tera co ? — fi, pewnie, ale ktoby ta 
kupował ? Pójdę bracie po w-ilji na 
plac, to zadarmo se wezmę jaką 
chcąc —  o, jak ta ła'amia...

Niema co —  ludziska starają się 
jak mogą zdobyć wszystkie świą­
teczne skarby. Musi byc indyk, stru­
cla z makiem, choinka —  choćby ta­
ka „darmowa", z opuszczonego w 
wigilijna noe placu uKradKiein za­
brana. Byleby wszystko było według 
tradycji...
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ZAPRASZAMY R I I D U E  do 
na tradycyjna I w  U 1 1 1 *  BARU II

A l. J e ro zo lim sk a  7

F i k c y j n a  p a r c e l a c j a
w regionie warszawskim

hegjon w arszawski obejmuje 
pow ia ty : w arszawski, grójecki,
błoński, sochaczewski. radzym hi 
ski, m ińskc-m atowiecki ?' pułtuski. 
Na teren ie  tym  parce lac ja  przy­
bra ła  zbyt duże rozm iary. W io le  
osó-b dokonuje również parce la ­
c ji f ik cy jn ie  w  celach ro lniczych, 
tworząc drobno działki budow la­
ne. W sku tek  tego obserwowane 
jest rozproszenie budow nictw a na 
ftnśych obszarach, co powoduje 
znaczne dalsze obciążanie budże­
tów samorządów inw estycjam i, 
mimo niedostatecznego urządze-

rra  zaniedbanych terenów już ist 
n iejacy ch osiedli podm iejskich.

W obec tego Izba Przem ysłowo 
Hand low a w W a isz a w ie  poruszy­
ła wobec czynników rządowych 
konieczność niedopuszczania na 
terenie rogjonu warszawskiego do 
dalszej parcehacji budow lanej i 
do powstawania działek m n ie j­
szych od 2 ha. N atom iast koniecz­
ne jes t dążenie do zaopatrzenia w  
inw estycje  is tn ie jących  zaniedba­
nych osiedli oraz budowa Wzoro­
wych osiedli przez Ton* Osiedl 
Robotniczych.

N A  W I G E L J Ę  R Y B Y  ™  D R 0 B
p o le c a  n a jta n ie j „ S p ó ł k a  R y b a k ó w  H o ż a  44 (w p ro s t H o l ly w o o d u )
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Drugd serja najtańszych m ie szkań
oddana do użytku

'iT ą p a d k i i fiiu d n e e ż

Oddano już dc użytku, wybudo­
w aną z kredytów  T . O. R arugą 
serję najtańszych w  W arszaw ie  
mieszkań w  liczbie 160 na Raków 
cu. W  ten sposób osiedle ną Ita- 
kowcu obejm uje obetnie, łącznie 
7 odda nem i w lipcu 100 mieszka­
niam i. 200 loka li półtoraiz-bowych, 
z kuchniam i, o k-omornem, nie- 
przekraczającem  22 zł, m iesięcz­
nie. Każde m ieszkanie jes t skana- 
I zowane, zaopatrzone w wodę z 
w łasnych  studni a rtezy isk irh  i w

urządzenia kuchenne. W oda ze 
studni artezyjsk ich, używana od 
I pca r. b. w  pierwszej se rji do­
mów, jes t zupełnie dobra i tan ia 
w  eksploatacji. Je s t  ona dopro­
wadzona do w szystkich mieszkań 

W  przyszłym  roku zamierzona 
je s t dalsza rozbudowa osiedla, co 
jes t wskazane ze względu na eko- 
nonrezniejsze zużytkowanie już 
przeprowadzonych urządzeń ogól­
nych (kana lizac ja  i w odociąg i) i 
innych inw estycy j m iejskich.

f i I n d y w i d u a l i z m  w  k o s m e t y c e 1'

WI E L K A  REW JA
Karrwa 18. telef. 652-22

Z A  P A R E  DNI!!!

N r .  1

2 6 .  X I I  1 9 3  5
pod k e r  a rt. H  O rd o n ó w n y  

w i e l k a  s e n s a c j a
C odz. 2 przedst. o 7.15 i 9 45

Dzisiejsza racjonalna kosmetyka 
odbiega daleko od pojęć stosowa­
nych dotąd.

Obecnie indywidualizm w kosme­
tyce zajął w niej czołowe miejsce i 
dzisiaj nikt już rie  wierzy w cudow­
ne środki uniwersalne które rzeko­
mo usuwać mają wszelkie usterki w 
urodzie Albowiem tylko indywidual­
ne pielęgnowanie skóry i cen może 
dać zadawalmające wyniki

Każda cera, każda skóra posiada 
odrębno własności, której niedoma­
gania i usterki trzeba też w odręb­
ny sposób dla każdej z nich usuwać 
A co najważniejsze, nie czynić tego 
na wła=ną rękę jakiemiś wypróbowa 
nemi domowemi środkamb ani tem 
bar Izie,i za radą koleżanki lub przy­
jaciółki, lecz za porauą i pod kontro 
la doświadczonych fachowców kos­
metyków.

Sarno jednak usuwanie wad czy 
usterek nie wystarcza Także cera 
uv, olnionu już od wszelkich nieduma- 
gań w urodzie, a również i cera wul- 
na od jakichkolwiek wad musi być 

ż indywidualnie pielęgnowaną. 
Trzeba stosować do niej w dalszym

ciągu nieprzerwanie odpowiednie 
preparety, odpowiednie to znaczy nie 
tylko stosowne dla właściwości skó- 
ry. ale także indywidualnie dobrane 
do typu urody, jaką właścicielka ce­
ry' posiada.

Najpiękniejsza nawet cera wyma­
ga pewnego pielęgnowania, ażeby zaś 
pielęgnowanie to dobre wydało rezul­
taty, musi być prowadzone umiejęt­
nie poć kierunkiem doświadczonych 
osób, iachowców i przy pomocy’ pre­
paratów, których jakość jest bez 
względnie gwarantowana.

Ja k  się dowiadujemy, siynny na 
ufym św 'rie' Instytut Kosmetyczny 

EK ŁZA G ET H  \RDF.N, którego pj-r. 
wszorzędnoj jakości preparaty, jak 
również i wyłącznie indywidualnie 
stosov cne pielęgnowanie urody sapo 
wszechnft zi ane —  powierzył firmie 
„ F L O R A L Y S " , W arszaw a, Krak, 
1’rzeumieśrie i9 wyłączne przed sta 
wiclelstwo na R  P. Polską i Gdańsk. 
F : rma ta pc dada specjalny wyszkolc. 
ny przez Elizabeth Arden personel, 
który bezpłatnie udziela wszelkich 
fachowych no rod w zakresie pielęg­
nowania skóry. (N )

6.30 ..Kiedy ranne..." 6,34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (pł.). W  pr::ei 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7,55 „Pare  m- 
foruiacyj".

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z V ieży  Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien połudn. 12.15 Muz. sa­
lonowa w wyk. Małej Ork. P  R. 
13.25 Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl. giełd. 13.30 Muz. salon, 
(pł.) 16.00 l ekcja jęz niem. —  lek­
tor dr Jan  Piprek. 16.15 Konc. Ork. 
Pracowni. Tramwajów i Autob. M iej­
skich pod dyr. L Cynie rma na. J 6.I.I 
„Ach ludzie, ludzie" —  Skecz llenri 
Jeansona (spolszczył z francuskie 
go An. Bohdziewicz). Z  udziałem J. 
Kiirnab.owicza. 17.00 „Czy kobieta 
jest sfinksem?" —  pogad. wygi M. 
.Niklewiczowa. 17.15 „M inuta poe­
zji : „K oPnda dziecinna" i inne 
wiersze. V  Wierzyńskiego, recytuje 
M. Grclichowska 17.20 Recital śpie­
waczy L. Lewickiej. Przy fortep. 
prof. L. Urstein. W. A, Mozart: 
A rja  Konstancji r op. „Uprowadzę- I 
nie z Seraju” , G. Rossini: Cayatinul

stolicy". 18.45 Progr. na dz. nast. 
10.55 „Skrzynka roln.” —  inż. W. 
Taraowski. 19.05 Konc. reki. 19.35 
„Jak spędzić święta?” . 19.40 Wiad. 
sport. 19.50 Pogad. aktualna. 20.00 
Konc. muz. lekkiei w wyk. Malej 
Ork. P. R. 20.30 Krótki koncert SOi 
stów (pl.). S Prckofjcw: Preluajum 
C-dur op. 12, P. Lamaro: La  passion
— wyk Alichaia Zauory (fortep.) P, 
Wladigcrow: Romanza, Orienial —
w wyk. L. Wlauigerowd (skiz/pce) 
przy fortep. kompozytor. L  J. Pade­
rewski: Wieczorem (Au soir) —  w 
wyk. R. Koczalskiego. 20.45 Dziennik 
wiecz 20.55 „Obiazki z Polski 
współcz.” 21.00 Recital Śpiewaczy J. 
Czaplickiego. Prz) fortep orof. L. Ur­
stein. G. Rossini: Cawitina F igara z 
op. „Cyrulik Sewilski” , Fr. Schubert: 
Sobowtór, S. Rachmaninow Już czas, 
P. Czajkowski: Serenada Don Juana, 
St. Malinowski: Podmuch wiosny, Ci. 
CiadejsK.. Smutna jest dusza moja, 
21.30 Wieczór literacki poświecony 
twórczości P. Choynowskiego”  —  w 
opr. W ł. Zawistowskiego. 22.00 Konc 
syini. w wyk. Ork. P. R „ pod dyr. K 
U O W O W lL jSK IE tiO  z udiiałem T. 
1.i fana (wiolonczela) F . Mendelssohn
— Barihoidy: Uwertura do „Snu no-z od. „Cyrulik Sewilski ”, J .  B. Por- , . . , ..   .„ „ i i  Y i- tcy Ittniei —  wyk ork. E . d Alber?eolesi: (,zy ty mnie kochasz, korn- 1 ‘ - J

ąolo: Pieśń M arjetty z op. „Zam ar­
łe miasto””, J  Strauss: Wiejskie ja ­
skółki. 17.50 „Kamienie rosną”” — 
uogad — wygi. Wanda £!oy'e (z 
W ilna). 18.00 Muzyka (pl.). A  Ho- 
negger: Rugby —  obrazek symfo­
niczny. is.10 „Gwiazdka w radjo dla 
dzieci”'. 18.40 „Życie kult, i art.

JC JfłlA

Śmitrfelne zaczadzenie. W e W io­
chach pod Warszawą uległa śmicrtel-i 
nemu zatruciu czadem, służąca Ka­
tarzyna Wargolowna. Za pozwoleniem 
prokuratora zwłoki wydano rodzinie.

Napad na Woli. Na u! Gizów na po 
wracającego do domu Włodzimierza 
Banina (Gniewkowska 47) napad1 
jakiś opryszek, usiłując go obrabo­
wać. Baran w obronie własnej w y­
strzelił kilkakrotnie z rewolweru. NA 
alarm nadbiegi polmiant, który napa­
stnika aresztował. By ł to Władysław 
Trynkus (Gizów 26). Trynkusa osa­
dzone w v ięzwniu.

Nagły zgon, Na Pradze, na ul. Bru- j . -MASKA 
kowc! zasłabł nagle Bolesław Rybin- 1 pra
Ski (Kawęczyńska 15). RyDinskicgo 
przeprowadzono do bramy domu, 
gdzię zmarł przed przybyciem leka­
rza nogotowia. Zwłoki wydano rodzi­
nie.

Rabunek „na wydrę’’. W  okolicach 
Błonia wpadł do pociągu lucwykryty ' ( J 1 (Uic zi_ klatkam i", 
spray,t a, który ukradł walizkę Józt- N O W * T m in n r  \ 
fow' Pizyiremblowi, zawierająca bi- 
źuterię wartości 1.000 zl

AGRON: „Kap iian  Korkoran" i
„Bohater MeksyKu".

A D R JA : „Dziewczę 7. Budapesztu”
A N ’1 IN E A : „Obrona Czrstocao-

w y"  i „Pieskie życie".
YS: „Rewolucja śmiechu”' 1 „(.'iecho 

cinek".
A M O R : „Im itacja Życia ” i „Blond 

\ enus".
APO LLO : „Ostatni Posterunek".
B A Ł T Y K  „Melodje wielkiego mia 

sta".
C A P IT O L : „Jaśn ie Pan Szofer” .
C A S IN O : „Burza nad światem
C O LO SSEU M  (D U ŻA  S A L A )

„Pa* i Patachon w cyrku Sarana". .
C O LO SSEU M  (M A Ł E ) :  „Vy ojna i f_°,rak ‘” 1

w królestwie walca".
UORSO: „M ały Pułkownik" i rewja
E L lT E :  „ Ju lik a " i „Wróg kobiet".
ER A ; „Epizod i dodatki.
EU R O PA  : „PieW o".
KAM A : „D yk ta to r”.
1'i l . I l  4 .RMONJA : „Gabinet Figur 

Woskow> ch”
F L O R  11)A : „Djaliel z dzikiego za­

chodu" i Braterstwo ludów".
FO R U M : „Baboona”- i „W ystaw ia ­

my rewję”
H E I JO S :  „Dwie Joasie" i dod.
TTALI „Seąuoia".
K O M ET A : „Folies Bergere ‘ i

rewja
U U X : „św iat się śmieje" i „N a ­

około świata".
LO S: „Piotruś".

Tarzan nieustraszony"
_ pracować".

M A JE S T IO : „Miłość w czołgu*”.
M A R S: „M ala  Mateczka" i dod.
M E W A : „Rum ba" i „Cienie wiel­

kiego miasta".
M IE J S K I :  „Ostatnia Serenada**.
M U C H A : „Pan i nie chce dziecka"

W I E L K A  R E W I A
Karowe 18, tel. 697-99

W  S O B O T Ę ! ! !
28.Xil.1935

Poa kier. art. Hanki Ordonówny 

2 udziałem Igo Symz A. Fertne- 
ra I zesporu złożonego z eo osOb

Codz. dwa przedit. o 7.15 i 9.45

Lucyna to

N O W A  TOM RO LA  „Droga bez 
pow ro*u”‘ i „Rewolucja śmiechu".

O Ko PR A SK IE : „Przebudzenie ’ i 
dodatki.

P A N : Manewry miłosne".
PA R . ŚV'. A N D R Z E JA : „Dwa ob- 

łicza" 1 „12  krzeseł".
P E T IT  TR IA N O N : „Kryjów ka

szczęścia" i „Niebezpieczna pięk­
ność".

PO PU LA RN Y : „Czy
dziewczyna" i rewja.

P R A G A : „Yanessa" i rewja.
R  ‘  J  „W y ip a  Skarbów".
R E N A : „Antek Policm ajster” i

dodatki.
R IALTO : „Zaczęło się od pocałun­

ku .
R u X Y : 

dlera".
ST ) LOM )  „Kochaj tylko mnie".
S i IN K S : „Sześć lat miłości” i

rewja.
S O K ó L : „ P r  Gaal" i „Buddy król 

dżungli".
Ś W IA T : „Tarzan niei straszony".
TON: ,.l)wie Joasie".
U C IEC H A : „Rapsodia Bałtyku".
U N JA :  .( zlowii k z Doliny śmier­

ci" i rewja. .

„Tajemnica dr. Chau-

Koncert wiolonczelowy —  wyk. z tow. 
ork. T. Lifan. F. Nowowiejski Nina 
—  pcemat symf. na tema. Pergolesi e
go —  v/yk. ork. 23.00 Wiad. meteor 
t ik  żegl. powietrznej. 23.05 Muz. tan. 
(PD-

W ió rek , dn. 24 grudnia 
” W i g i l i a

0.30 Pieśń-'‘„Najświęł&sa, P u u » V  
6.34 Gim nastyka. 6,50 Muzyka po] 
ska (pl.). W przerwie o godz. 7.20 
Dziennik por. 7.50 Program na dz. 

i bież 7.55 „Parę inform."
11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 

z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dzien. połudn. 12.15 „N ie  prze 
szkadzać mamusi" —  pogad. dla 
dzieci pióro K. Piekarczyka (z Prz- 
nania). 12.30 Muzyka (pł.). 13.25
„Dzień w igilijny" —  pogad.

15.00 Konc Zespołu T. oeredyń 
skiego (ze Lwowa). 16.OO „Słucho­
wisko dla młodzieży szicoinej". 16.15 
„Cała  PoDka piewa” —  aud. popr. 
prof. B r Rutkowski. 16 30 „Pasto­
rałki" na organy solo —  wykona F. 
Nowowiejski (z Poznania) J .  S. 
Bach: Pastorale. M. Surzynski: Pa- 

Kowowiejski Fastorale. 
i 17.00 „W igilja na Sowińcu" —  
trar sm. z Kopca im. marsz J  P i ł ­
sudskiego (z Krakowa). 17.15 Teatr 
Wyobraźni: Słuchowisko dla dzieci
p. t „Najpiękniejszy wieczór" —  J  
Morawskiej. 17.45 „Koiendy kompo­
zytorów poznańskich" (z Poznanie) 
-Marja Kisielewska (sopran solo* — 
tow. fortep., skrzypiec, harfy i o 
boju). 18.15 „W ig ilja  Legjonisty Po- 
tyra ły" —  w opr. A. Pomian-Kru 
szyńskiogo (z Katowic). 18.35 Pro ­
gram na dz, nast. 18.45 „Zycie kult 
i art. stolicy". 18.50 Powszechny 
Teatr Wyobraźni: Słuchowisko p, t 
„W  ieczór W ig ilijny" pg. K. Dick-n 
sa w opr. J  F.angfiera. 19.40 Konc. 
w wyk. Małej Ork. P. R. Wtodzirr 
Robfkow: Trzy fragmenty z suity
„Choinka gwiazdkowa", Maks Hen- 
nmg: Cztery drobne utwory, CI. De- 
bussj’ : Ballada. 20.25 Recital fort 
J .  Sulikowskiego. J .  S. Bach-Buso- 
n ": 2 T io ra ly : Czuwajcie, wzywa
gios, Cioszcie się dobrzy chrztścjja 
nie; Fr- Schubert: Impromptu
f-moll op. 141, F r . Liszt: Ave Maria 
Fr. Brzeziński: Bbże Narodzenie op.
5 N r 2.

21.00 AL Swiarzyńslti: „Pójdźmy
szyscy do Betlecm”- wiązaiuca ko 

lena. Wyk. Ors. P. R. ped dyr S 
Nawrota, !,. Szcz-epr.ńsfca („opran)
■ Korojkiewicz (baryton), oiaz 
chór żer,ski i mieszany. ('2100— 21,15 
transmisja do Ameryki i Amsterda­
mu). 21.40 „Aud. wigilijna dla Po­

laków na obczyźnie" 22.10 „P rzy  
pracy w noc _ w igilijną" —  aud. z 
Łodzi. 22.30 „św ięta w muzykalnej 
rodzimo" —  aud. w opr. dr. J .  Mto- 
daiojowskiego (z Pcznama) 23.00 
AIuzyKa salonowa (pł.). 24.00 PA 
S T IIR r  A Z K A P L IC Y  M A T K I 
r’.( S K IE J  O S T R O B R A M S K IE J ( z 
Wilna)

W ś r ć d  k s i ą ż e k
Dr. Erazm Samboiski: „Dlaczego 

świat głoduje", Nakładem Polsldega 
Towarzystwa Kultury i Oświaty „Po  
chodnia"

Autor tłumaczy poglądowo histor- 
ję powstania kryzysu i opisuje jego 
przebieg w różnych państwach


